
Nr. 384. Rok VII. Lwów, Czwartek 7 sierpnia 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

za d w n razo w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 h. i |  JJ
kwart i E  60 h. wysyłką J J® *• 
m iesięcz. 2 K. 20 h. J poczt. 2 K. 70 h.
W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie.

C en y  o g ło szeń  
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szern pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydaw ca: inż. W ACŁAW  WOLSKA

Kurenda arcybiskupa Bilczewskiego.
Lwów, 7 sierpnia.

Ks. arcybiskup Bilczewski wydał w sprawie 
gtrajków następującą kurendę:

„Ciężka klęska spadła na nasz kraj. W wiel­
kiej części wsi archidyeeezyi, dojrzałe zboża czekają 
liapróżno na sierp żniwiarzy. Jeszcze smutniejsze, 
że dusze włościan zapłonęły ku dworom nienawiścią, 
która nieobliczone dla obu stron może sprowadzić 
nieszczęścia. .

Przekonany jestem, ze Wielebni Bracia spełni­
liście już swój obowiązek i staraliście się uspokoić 
wzburzone umysły swoich parafian. Niemniej odzy­
wam się do Was z prośbą, abyście w tych smutnych 
czasach zdwoili pracę i uczynili wszystko, co w W a­
szej mocy, ażeby cbałamucony lud oświecić i rozko­
łysane namiętności sprowadzić do równowagi.

Powiedzcie ludowi głośno, że arcypasterz, k tó­
ry kocha włościan i pragnie tylko ich dobra, wzywa 
ich, ostrzega i błaga, aby się nie dali porwać do 
czynów, niegodnych prawego chrześcijanina i dzieci 
tyle już nieszczęśliwej Ojczyzny.

P ow iedzcie ukochanym włościanom, że wolno 
im w sposóD spokojny i drogą sprawiedliwą walczyć
0 swoje prawa i polepszenie płacy za roboty tam, 
gdzieby i® P*a(50no rzeczywiście za mało, lub co 
gorsza, zatrzymano niegodziwie zapłatę dzienną.

pismo św. uczy bowiem wyraźnie, że godzien 
jest robotnik zapłaty swej i zatrzymanie zapłaty 
nazyw a grzechem do nieba o pomstę wołającym. 
Z drugiej  ̂ strony jednak przy każdej sposobności 
ostrzegajcie wieśniaków w słowach gorących, że nie 
wolno za pracę żądać cen niemożliwych, jakiebby 
oni nigdy nie płacili i płacić nie mogli, gdyby sami 
byli właścicielami obszarów dworskich.

Dał nam Pan Bóg w tym roku po latach nieu­
rodzaju piękne piony, jąkto miałem feposobność prze­
konać się naocznie w czasie mojej wizyty kanoni­
cznej. Gdyby lud te dary Boże zniszczył, lub pozwo­
lił w ubogim naszym kraju zmarnieć tym milionom 
ziarn na polu, to niech pamięta, że mogą wkrótce 
przyjść lata łez, głodu i innej pomsty Bożej.

Aby zaś wieśniacy ani na chwilę nie przypu­
szczali, że pisząc tę odezwę, mogłem mieć co inne­
go na myśli i w sercu, jak dobro ludu i pragnienie 
odwrócenia  ̂ nieszczęścia od wszystkich obywateli 
kraju, starajcie sję ukochani Bracia, jako pasterze 
ludzi wszystkich stauów, wpływać równocześnie po 
ojcowsku na pracodawców, aby gdziekolwiek tylko 
mogą zrobić słuszne ustępstwa, uczynili je corychlej
1 jednali sobie stałą opieką i, bratniem postępowa­
niem zaufanie i serca ludu.

+ Józef, arcybiskup raetrop."

Krzywda kraju;
Lwów, 7 sierpnia.

Sprawą pokrzywdzenia oferentów krajowych 
przy budowie linu kolejowej Sambor—Granica Wę­
gierska, zajęło się energicznie^ prezydyuin lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej. j ak j uż z wczoraj­
szych doniesień naszych wiadomo, ministerstwo ko­
lejowe, znane zresztą z szczególnie konsekwentnej 
nieprzychylności dla naszego kraju, przy rozprawie 
ofertowej na budowę tej linii kolejowej, rozdało 
wszystkie roboty firmom niemieckim z Wiednia, Bu­
kowiny^ Węgier, pominęło zaś bardzo wybitne fir­
my galicyjskie, które już niejednokrotnie z podo­
bnych robót wywiązały się bez zarzutu 1 tym razem 
również oferty swoje wniosły.

, ^araz na pierwszą wiadomość o tera pokrzyw­
dzeniu firm krajowych, prezydent Izby handlowej i 
przemysłowej p, Piepes-Poratyński udał się wczoraj 
do namiestnika hr. Pinińskiego i przedstawiwszy mu 
całą sprawę, prosił usilnie o* interwencyę w Wie­
dniu. P. namiestnik przyrzekł dołożyć wszelkich sta­
rań, aby krzywdę powyższą naprawiono.

W tej samej sprawie odejdzie w dniach naj­
bliższych obszerny memoryał Izby handlowej do mi­
nisterstwa kolejowego i do ministra Piętaka.

Można mieć przeto nadzieję, że mimo formalnie 
zapadłej już decyzyi władz wiedeńskich, rzecz da się 
jeszcze odrobić.

cesarza Wilhelma II. z carem
{Dep. „Słowa Polslciegou).

P e te r s b u r g .  Journal de St. Petersburg widzi 
.w odwiedzinach ces. Wilhelma nowy dowód przyja­

znych stosunków, łączących tradycyjnie oba dom y1 
panujące, tudzież rękojmię pokoju światowego.

Rewel. Z powodu odwiedzin ces. Wilhelma 
miasto, port i okręty udekorowano. W Dorcie wznie­
siono halę przyjęcia.

Rewel. Wczoraj o godz. 729 zbliżył się jacht 
cesarza niemieckiego „Hohenzollern1* do portu. Na­
przeciw wyjechał car Mikołaj na pokładzie „Stan­
dardu". Po oddaniu zwykłych salw powitalnych, za­
brzmiały hymny, rosyjski na jachcie pruskim, pruski 
na rosyjskim.

Z kolei car zaprosił cesarza Wilhelma na swój 
okręt. Tu odbyło się serdeczne powitanie, poczem 
okręt rosyjski wywiesił flagę obu mocarstw i podą­
żył do Rewlu. Za zbliżeniem się do portu, majtko­
wie floty rosyjskiej wznosili okrzyki „hurra", a ce­
sarz Wilhelm pozdrawiał każdy okręt rosyjski zoso- 
bna. Następnie powrócił cesarz niemiecki na swój 
jacht, gdzie go rewizytował car Mikołaj wraz z w. 
ks. Aleksym. Potem obaj monarchowie opuśdli „Ho- 
henzollern“, by zwiedzić okręty eskadry rosyj­
skiej

Petersburg. Now. Wremia twierdzi, źe obe­
cność kanclerza Buelowa nu zjeździe w Rewlu jest 
dowodem, iż na pokładach obu yachtów cesarskich 
mają być omawiane ważne kwestye polityczne. Jest 
rzeczą powszechnie znaną — pisze dalej Now. Wre­
mia — że polityku, Rosyi ma za zadanie w najzu- 
pełniejszem porozumieniu ze sprzymierzoną Fraucyą 
pracować około dzieła utrzymywania pokoju świato­
wego. Do tego szczytnego celu dąży również reszta 
państw, wśród nich Niemcy, których monarcha nie 
raz w swych mowach powiadał, że cała jego nie­
zmordowana troska o powiększenie sił zbrojnych 
swego kraju jest tylko środkiem do zapewnienia 
pokoju. ■

Now. Wremia wskazuje następnie na różnicę 
w zapatrywaniach rosyjskiego i niemieckiego rządu 
co do spraw ekonomicznych i zaznacza, że załatwie­
nie kwestyi spornych, dotyczących projektu taryfy 
cłowej, byłoby wysoce pożądanem.

Rewel. Na wczorąjszem śniadaniu na pokła­
dzie „Standardu1* wzniósł cesarz Wilhelm toast na 
cześć Lambsdorfa, a car na cześć Buelowa i hr. 
Eulenburga. Popołudniu przypatrywali się obaj mo­
narchowie z pokładu okrętu „Mimin“ próbom strze­
lania.

S y t - u - s u c ^ s u .

CDepesza „Słowa Polskiego“).

Autonomiczna taryfa cłowa.
Wiedeń. Wczoraj rozpoczęła się na nowo kon- 

fereneya nad autonomiczną taryfą cłową. W ubiegłą 
sobotę narady przerwano, ponieważ referenci wę­
gierscy chcieli nu kilka dni powrócić do Budapesztu.

Koronacya króla Edwarda.
{Depesza nSł. Polskiego“).

Londyn. Wczoraj popołudniu, po godzinie 
drugiej, zawinął yacht królewski do Portsmouth. Ja  
pońskie okręty wojenno w Spithead oraz wszystkie 
pełniące specyalną w tym celu służbę okręty w por­
cie Portsmouth oddały salwy powitalne. Okręty 
te były odświętnie udekorowane. Króla Edwarda po­
witał admirał Bothau, główno dowodzący załogą 
w Portsmouth.

Londyn. Królestwo przybyli wczoraj popołu­
dniu na stacyę „Wiktorya". Król szedł lekko, lecz 
nieco sztywnie, co zaledwie można dostrzedz. Postawa 
i wygląd króla wywarły bardzo pomyślne wrażenie. 
W otwartym powozie, wśród owacyjnych, entuzya- 
stycznych okrzyków ludności, podążyli królestwo do 
pałacu Buckingham.

Kohenhaga. Gubernator Krety, ks. Jerzy 
i ks. Andrzej grecki odjechali wczoraj do Londynu 
na uroczystości koronacyjne.

Wiedeń. Ambasador angielski, sir Pl un-  
k e t t  udał się do Londynu na sobotnie uroczystości
koronacyjne.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 7 sierpnia.

Restauracya w ieży M aryackiej.
Kraków. Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej 

uchwaliła wczoraj w sprawie wieży Maryackiej 
wnioski komisyi, mianowicie: 1) a b y  n a t y c h ­
m i a s t  p r z y s t ą p i ć  do r e s t a u r a c y i  w i e ż y ,  
2) wyjednać niezwłocznie na tymczasowe roboty 
kredyt 10.000 koron. Sekcya wybrała dla tej spra­
wy osobną komisyę

Protest Rusinów .
Wiedeń. Tutejsze dzienniki zamieszczają do­

słowny tekst depeszy, przesłanej przez posłów . ru­
skich (Romańczuka, Barwińskiego, Oleśnickiego i Mo- 
gilnickiego), w której panowie ci oświadczają, że gro­
żenie stanem wyjątkowvm iest bezcelowe i niczem 
nie uzasadnione.

Posłowie ruscy protestują również przeciw na­
syłaniu wojska w te wsie, gdzie strajku wcale nie­
ma. Wreszcie „obrońcy ruskiego narodu" nazywają 
ofieyaine doniesienia o strajkach tendencyjnemi, i pro­
szą p. Koerbera, aby przysłał do Galicyi „sprawie­
dliwych i bezstronych urzędników", jak to propono­
wali już w depeszy z d. 28 lipca, celem zbadania 
właściwego stanu rzeczy i przekonania się o prawdzie 
ich przedstawień.

(Z okazyi tej depeszy zamieszcza N. W. Jour­
nal, zajmujący wobec strajków stanowisko wielce 
nam nieprzychylne, artykuł wstępny p. t. Bas Aus- 
nahmslanci O alm m , w którym nawołuje rząd cen­
tralny „do stanTftvczej interwencyi na rzecz tak uci­
skanych przez Polaków Rusiuów". Wobec tego, że 
wywody dzienników wiedeńskich ulegają konfiskacie 
we Lwowie, aczkolwiek były już w Wiedniu cenzu­
rowano, zrezygnować musimy ze streszczenia powyż­
szego artykułu, na coby zasługiwał jako znamienny 
objaw daltonizmu publicystów wiedeńskich, oraz so­
lidarnej akcyi Rusinów z centralistami. Red.)

Wybory do Sejmów: karynckiego i  voral- 
berskiego.

Wiedeń. Neue freie Presse donosi, że nowe 
wybory do Sejmu w Karyntyi i Voralbergu odbędą 
się już na podstawie nowej, podczas ubiegłej sesyi 
sejmowej uchwalonej ordynacyi wyborczej. Nowa or- 
dynacya wyborcza nie otrzymała jednak jeszcze sank- 
cyi cesarskiej.
Jubileusz doktorski biskupa Strossmayera.

W ie d e ń . Dnia 4 b. m. upłynęło 60 lat od 
chwili, kiedy biskup Strossmayer otrzymał na uni­
wersytecie wiedeńskim dyplom doktora teologii. Z te­
go powodu udała się deputacya do Słatiny, aby ju­
bilatowi wręczyć ponowny dyplom doktorski.

Samobójstwa.
Wiedeń. Przybyli tu przed 3 miesiącami 

z Moskwy muzyk Edward Weber i nauczycielka 
Gustawa Eisler zginęli od kilku dni bez śladu. Przy­
puszczają, że znaleźli oni śmierć w nurtach Duna­
ju. Przed 14 dniami wyszli oboje z domu, do domu 
zaś wróciła sama Eisler i oświadczyła, że Weber 
prawdopodobnie już nie wróci. Przed kilku dniami 
wydaliła się Eislerowa i od tego czasu, już jej nie 
widziano. Przedwczoraj wyciągnięto z Dunaju czar­
ną torebkę, w której znajdowały się wszystkie do­
kumenty p. Eisler. Powodem samobójstwa obojga 
tych osób była nędza.

Grac. Zastrzelił się tu siostrzeniec biskupa 
Drohobeckiego. Samobójca, student medycyny, pozo­
stawił list, w którym podał, że stwierdził u siebie 
tuberkulozę, i dlatego kulą rewolwerową pozbawia 
się życia.

Król rum uński w Gasteinie.
Gastein. Wczoraj o godz. 4 popołudniu przy­

był tu król Karol rumuński.
Ischl. Król rumuński nadał wielu austryackim 

dygnitarzom i urzędnikom dworskim ordery.

MUjonowa ofiara na cele naukowe.
Frankfurt n. M. Trzej obywatele tutejsi zło­

żyli kwotę 2 milionów marek na założenie we Frank­
furcie Akademii dla medycyny praktycznej.

M orderczyni własnych dzted .
Grac. Niejaka Marya Baumannowa wbestyal- 

ny sposób zgładziła troje swoich dzieci. Nieludzka 
matka, która od dłuższego czasu żyła w niezgodzie
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ze swoim mężem, zaprowadziła swoje 3 dzieci nad 
staw, rzuciła je do wody i tale długo przytrzymywa­
ła pod wodą, aż potouęły. Wówczas wyciągnęła tru­
py dzieci z wody i ułożyła je ua brzegu, sama zaś 
udała się do sądu i oddała się w ręce władzy. W są­
dzie zezuała, że powodem tego kroku było złe ob­
chodzenie się z nią jej męża.

Masowe otrucie.
Branszwik. Podczas uroczystości odpustowej 

w Siipplingeuburgu stwierdzono objawy otrucia u 
p r z e s z ł o  200 os ób ,  w s k u t e k  s p o ż y c i a  c i a ­
s t e k ,  n a p e ł n i o n y c h  p i a n ą  ś m i e t a n k o w ą .  
70 osób leży w szpitalu niebezpiecznie chorych, re­
szta leczy się w domu.

Strajk.
Tryest. Strajk robotników w odlewami To­

masza Holta skończył się.
W „niemieckich, Atenach^ odrzucono 

kredyty  na sztukę.
Monaohium. Izba posłów odrzuciła głosami 

certrum przeciw innym stronnictwom kredyty na cele 
sztuk pięknych, które zostały na nowo wstawione 
przez Izbę wyższą. Wobec tego kredyty te są już 
stanowczo odrzucone.

R ozwiązanie zaręczyn.
Monaohium. Zaręczyny ks. Z y g f r y d a  ba­

warskiego z arcyks. M a r y ą  A n u n c y a t ą  zostały 
za obopólną zgodą stron rozwiązane. W poniedzia­
łek był książę Zygfryd w Wiedniu, onegdaj rano 
udał się do Monachium, a wczoraj wyjechał znowu 
do Wiednia.

Nowy kardynał.
Rzym. Wiedeński nuneyusz Taliani zostanie 

mianowany na wrześniowym konsystorzu kardynałem.
O spuściznę po Crispim.

Rzym. Pisma włoskie wyrażają swoje nieza­
dowolenie z powodu nadzwyczaj pospiesznej sprze­
daży licytacyjnej ruchomości Crispiego znajdujących 
się w jego willi w Neapolu. Nie pojmują też po­
śpiechu, z jakim rodzina Crispich zezwoliła na licy- 
tacyę bardzo cennych przedmiotów. Jedyna córka 
Crispiego wyszła za ks. Lingua-Glosse i znajduje 
się w bardzo dobrych stosunkach materyalnych, 
wdowa zaś po Crispim pobiera z kasy państwowej 
pensyę w kwocie 15.000 lirów.

Wskutek pośpiechu, w jakim się licytacya od­
bywa, nie osiągają pojedyncze przedmioty odpowie­
dniej ceny, a niektóre drogocenne pamiątki sprze­
dają prawie za bezcen.

Otrucie grzybam i.
Ebynburg. Wskutek spożycia grzybów otruło 

się tu dwoje dzieci i woźnica jednego z tutejszych 
właścicieli domów.

Orkan.
Londyn. Podług depesz z Hongkong panował 

tam silny orkan, który znacznie uszkodził stojące 
tam na kotwicy okręty.

Sytuacya w Chinach.
Londyn. Dzienniki donoszą z Szangaju, że 

poseł francuski oświadczył zastępcy rządu chińskie­
go, iż rząd francuski gotów jest cofnąć swe wojska 
z Szangaju, skoro tylko uczynią to inne mo­
carstwa.

Londyn. Times donosi z Szangaju, że ame­
rykański komisarz dla taryfy, genarał Sharitz od­
wiedził niedawno wicekróla Nankinu i doniósł mu, 
że rząd amerykański nie przystanie na zobowiąza­
nia, zawarte w §. 8 angielsko-chińskiego traktatu 
handlowego co do zniesienia cła „likim“.

N iski stan Nilu.
Kair. Biuro Reutera donosi o poważnem poło­

żeniu w Egipcie, z powodu niebywale niskiego stanu 
wody w Nilu. Generalny dyrektor departamentu 
wyraził obawę, że będzie to niższy jeszcze stan 
wody, niż w r. 1899, kiedy 200.000 akrów ziemi 
pozostało nie zalanych, skutkiem czego uwolniono je 
od podatku.

E xprezydent K ruger w Scheweningen.
Haaga. Prezydent Kruger przybył tu z Ut­

rechtu i przyjęty został przez Volmaransa. Na 
drodze tłumy publiczności, utworzywszy szpaler, wi­
tały Kriigera, który następnie udał się do kąpieli 
morskich w Scheweningen. Stan zdrowia S t e j n a  
jest zadowalniający.

Rozruchy na Kaukazie.
Petersburg. Rosyjska ageneya telegr. donosi, 

że rozpowszechnione za granicą wiadomości o roz­
ruchach w Tyflisie nie potwierdzają się.

Rewolucya na H aiti.
Port au Prinoe (Haiti). Generał Firmin 

a tworzył prowizoryczny rząd dla prowincyj północno- 
zachodniej i artybonitońskiej. Generał zamianował 
sam siebie prezydentem tego rządu.

Walka kulturna we Francyi.
Besaugon. Jedyna szkoła w gminie Liebyil- 

lers, która nie zastosowała się do ustawy kongrega- 
cyjuej, została z urzędu zamknięta. Zakonnice mu­
siano przemocą usunąć ze szkoły.

Meude. Dziesięć szkół kongregacyjnych zam­
knięto wczoraj bez żadnych zajść w Lozere. Tylko 
w Aumont przyszło do starcia, przyczem dwie osoby 
raniono.

A fery pojedynkowe.
Paryż. Wczoraj w południe odbył się pojedy­

nek na pistolety pomiędzy hr. H a r n o n c o u r t  a 
dr. W a h r m a n e m, z powodu *różnic“, jakie wy­
nikły pomiędzy tymi panami przy grze w taroka. 
Obaj adwersarze wyszli cało z walki, ale nie pogo­
dzili się.

Z tego samego powodu przyszło do starcia po­
między ks. Janem Burbońskim a tymże dremW ahr- 
manem, ale aferę tę załagodzono wzajemneini dekla- 
racyami. j

Kongres Macedoński.
Sofia. Kongres macedoński, który ma się za­

jąć wyborami do głównego komitetu macedońskiego, 
został mimo sprzeciwienia się przedstawiciela Porty 
zwołany na dzień 10 bm. W odpowiedzi na inter- 
weticyą turecką doniósł rząd bułgarski, że zarządzi 
wszystko, aby kongres odbył się w granicach dozwo­
lonych ustawą o zgromadzeniach i stowarzyszeniach, 
a jeżeli zajdą okoliczności tego wymagające, to z 
mocy istniejących ustaw zgromadzenie rozwiąże.

Ponieważ obecny prezes komitetu Michajłowski 
cofa się, a Borys Sarafow osoby swojej jeszcze na 
pierwszy plan nie wysuwa, przeto przyjdzie na tym 
kongresie do rozstrzygojącej walki między rezerwo­
wym generałem Souczewem a Belczewem. Belczew 
jest człowiekiem młodym, który w ostatnich czasach 
wielce był czynnym w Macedonii i osobę swoją na 
pierwszy plan wysunął.

Uchodzi on za kierownika i męża zaufania 
wewnętrznej organizacyi w Macedonii. Osobę jego 
łączą z przygodą misyonarki Miss Stone i wyrażają 
podejrzenie, że Belczew z tego wypadku miał odnieść 
korzyść osobistą. Z tych powodów Belczew sam obec­
nie nie chce gię eksponować.
A w antura rum uńska w austr. kąpielach.

Bad Biali (w górnej Austryi). Podczas kon­
certu orkiestry kąpielowej uderzył dep. Konstanty 
P o p o v i c e gościa kąpielowego S m i 1 o v a c a (na­
leżącego do dyrekcyi kolei w Jassach) tak silnie 
kijem, że go ciężko zranił. Popoyicego areszto­
wano.

Po zaw arciu  pokoju.
Paryż. Z Transyaalu donoszą tu, że gdy po 

zawarciu pokoju Boerowie mieli składać przysięgę 
wierności Anglii, 4000 Boerów nie chciało tego uczy­
nić, wskutek czego przyszło do poważnych rozruchów 
i krwawych starć.

Ciekawe ju ń c iim : zabaw ki i  ordery.
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

dla taryfy cłowej oświadczył hr. Posadowsky, że 
obrady nad taryfą cłową przyczyniają się do pozna­
nia ludzi. Można tu widzieć, jak np. wyznawcy za­
sady wolnego handlu potajemnie starają się uzyskać 
cła prohibicyjne dla swoich specyalnych produktów. 
Produkcya miedzi nie pokrywa ani jednej trzeciej 
części zapotrzebowania, cło więc szkodziłoby nie­
mieckiemu przemysłowi elektrotechnicznemu, który 
prym trzyma w świecio.

Następnie przy pozycyi 946 „ Z a b a w k i  d z i e ­
c i n n e "  soćyaliści proponują równocześnie dodatek 
następujący: „Ordery, chociażby były nadawane przez 
panujących, mają być oceniane podług materyału, 
z jakiego są sporządzone, bez względu na wagę, 
a w każdym razie nie niżej 1.000 marek.

Przewodniczący usuwa ten wniosek jako niedo­
puszczalny. Po dłuższej dyskusyi formalnej, wię­
kszość komisyi oświadczyła się przeciw obradom nad 
tym wnioskiem i junctim , proponowanemu przez so- 
cyalistów. Wobec tego socyaliści postawili ten do­
datek jako osobną pozycyę 947. W ciągu obrad hr. 
Posadowsky zaznaczył, że zastępcy rządu w obra­
dach nad tym wnioskiem, obrażającym uczucia mo- 
narchiczne, nie wezmą udziału.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Wiadomości bieżące.
— Posiedzenie R ady miejskiej odbędzie się 

dziś we czwartek o godz. 6 wieczorem. Po posiedze­
niu jawnem  nastąpi tajne.

— Mianowania. Minister sprawiedliwości zam ia­
nował adjuukta w zakładzie karnym męskim w Wi- 
helma Sighartnera, kontrolorem tego zakładu.

Minister sprawieduliwości przeniósł notaryusza 
Włodzimierza Łuszpińskiego z Kossowa do Jarosławia.

— Losowanie przysięgłych. Na kadeucyę są. 
dów przysięgłych rozpoczynającą się dnia 9 września 
w sądzie kraj. we Lwowie wylosowano, jako głównych: 
Karasiński Jan  właśc. real., Russman Ignacy dom ko­
misowy, M aryszler Jan  właśó. real., Litwiński Zygm. 
cukiernik, Heinbaoh Bernard właśc. real., Weiureb Ru­
bin hand. wód min., Mann Jan  Rud. rękawiczuik, 
Schweizer Henryk waśc. real. Mostki, Zgliszczyński Ł. 
dzierz. dóbr, Weiss Alfred kupieo we Lwowie, Thulie 
S. właśo. kop. węgla, Sanocki W. urzędnik Izby haudl., 
Nieineksza W. inż. właśo. real., Leon hr. Łoś urzędnik 
kolei państw., Schneider C. wł. real., Ruszczyński G. 
dyrektor B. zalicz., Mahler A. właśc. real., Friedrich

E. G. właśc. real., Rychnowski F. wł. real. inżynier, 
Bańkowski S. wł. real., Niezabitowski S. wł. dóbr., 
Aumer F. wł. real., Czaykowski H. wł. real., Mikuliń- 
ski B. wł. real., dr. Schaff S. adwokat, Reiser J . apte­
karz, Lewakowski A. urz. B. hip., dr. Walach R. wł. 
real., Ciechulski W. kupiec, Żołczyński T. wł. real., 
Matyśkiewicz W. wł. real.,Baron A. wł. raf. nafty, Bo- 
dnar J . wł. real., Bayli Sew. wł. druk., Niedzielski B. 
wł. dóbr Brusno.

Jako zastępców: Feigel L. kupiec, Jasiński Z.
wł. real., Ehrlich J. kupiec, Nowożeuiuk I. kupiec, Kre- 
towicz P. weterynarz, Łodziński B. inżynier, Olewiński 
W. iużynier, Czarmak A. wł. real., Opuehlak J . L. 
przedsiębiorca.

— Żołnierz, grożący bagnetem  na nlicy.
Nowego dowodu, iż uzbrojenie żołuierzy poza służbą 
powinno być bezwarunkowo zniesione, dostarczyła awan­
tura wyprawiona wczoraj ua placu Dąbrowskiego około 
9 wieczorem, przez jakiegoś żołnierza z 30 pp. „Ry- 
cerz“ ten, będąc w podpitym stanie, pojawiwszy się ua 
placu Dąbrowskiego od ulicy Lindego, zaczepił jakieś 
towarzystwo, siedzące ua ławce, a gdy dwaj znajdu­
jący się w niem mężczyźni wezwali go, „by poszedł się 
wyspać, skoro pił za wiele", dobył bagnetu. Kobiety 
ss krzykiem poczęły uciekać w ulicę Chorążezyzny, bez­
bronni zaś zaatakowani chcieli pijanemu żołnierzowi 
odebrać broń, ten jednak wywijał baguetem tak zapal­
czywie, iż nie można było doń przystąpić. Zwabieni 
rozpaczliwem wołaniem przerażonych kobiet przecho­
dnie, poczęli wołać daremnie polieyauta, a krzyczący 
tłum począł się coraz licznej gromadzić. Żołnierz zwró­
cił się wtedy przeciw publiczuości, wołającej o pomoc 
polieyi, chcąc na niej wywrzeć swą zemstę. Rozpoczęła 
się gonitwa po placu, ludzie uciekali z krzykiem, a pi­
jany „polował ua upatrzonego".

Podczas całej tej awantury, która zgromadziła 
kilkaset ludzi, polieyauta nie było nawet śladu. Do­
piero zatelefonowano o pomoc do policyi, tymczasem 
żołnierz biegał z bronią w ręku po placu, usiłując go­
dzić w każdego, kto mu się uawiuął. Zapędziwszy się 
w ulicę Staszica, rzucił się na stojącego obok bramy 
domu pod 1. 6 dozorcę tego domu. Zadał cios wpra­
wdzie baguetem, ale dozorca odskoczył instynktownie, 
a bagnet wbił się w blaszaną rynę.

Zanim polieyanci zdołali dowiedzieć się o awan­
turze i wyjechać dorożką —  nadeszli dwaj kadeci i 
zabrali pijanego żołnierza ua Cytadelę, dzięki czemu 
nie przyszło do rozlewu krwi.

—  Szmul i Jętka, dwa małe obdartusy, zbłąkaue 
w ulicy Piekarskiej i przyprowadzone do biura inspek- 
eyi policyjnej, nie umiały nic więcej podać prócz wy­
żej podanych im ion, ohłopak liczyć może około lat 3, 
dziewczynka 4, są rodzeństwem. Chciano od nich do­
wiedzieć się, gdzie m ieszkają lub jak  się nazywają ro­
dzice, więc kupiono im cukierków, które jednak oka-

- 7iTffłdy^rę~^ły^ i, ber moiuy tak za­
wzięcie wzięły się do jedzenia, iż zupełnie na pytania 
przestały odpowiadać.

—  Po lataoh piętnasta więzienia, wypuszcao- 
uo wczoraj z zakładu karnego Abrahama Schreibman- 
na. Odsiedział on karę za dokonaną przed laty i6 -tu  
zbrodnię morderstwa.

—  W strzymana jazda. Placem Trybunalskim 
przejeżdżał koźlarz, wioząc naładowany wóz cegieł. 
Podczas szybkiej jazdy załamał się tył wozu a cegły 
rozsypały się ua szynach tram waju elektrycznego. 
W tej chwili nadjechał z Łyczakowa wóz tram w ajo­
wy ur. 6, a sporo czasu upłynęło, zanim usunięto za­
wadę i tramwaj podążył dalej.

—  D la inwalidów. Dnia 18 bm., jako w dzień 
urodziu cesarza, odbędzie się w prezydyum magistratu 
lwowskiego uroczyste rozdanie zapomóg? z fundacyi im. 
Franciszka Józefa I ,  utworzonej ua pamiątkę pierw­
szego pobytu monarchy we Lwowie (w r. 1851), dla 
inwalidów wojskowych (względnie wdów po nich), któ­
rzy stawili się do służby wojskowej z okręgu lwow­
skiego. W roku bieżącym otrzyma zapomogi po 144 
koron, względnie 120 koron, sześciu inwalidów i trzy 
wdowy po inwalidach —  ludzie wyłącznie w bardzo 
podeszłym wieku.

—  Brutalny dorożkarz. Dorożkarz nr. 87 na­
jechał wczoraj w ul. Koperuika na jadącego wózkiem 
ręcznym ucznia ślusarskiego Jan a  Józefczyna i jeszcze 
go za to zbił bez litości batem.

—  Pogróżki. Donosiliśmy przed kilku dniami o 
znęcaniu się uad dziećmi swemi przez żouę stolarza 
Maryę Zdrozdowską. Kobietę tę oskarżono wczoraj po­
nownie o napady ua lokatorów tego domu i groźby 
pobicia za to, iż uwiadomili byli policyę o katowaniu 
dzieci.

— Za sprzeniewierzenie 8 0  kor., popelnioue 
przed rokiem jeszcze ua szkodę kupca p. Teodora Ste- 
blińskiego, aresztowano wczoraj Jana  Audruszezyszyua 
18 letniego praktykanta. Tłumaczy się on, iż otrzyma- 
uą kwotę 80 kor. zgubił i z obawy przed karą  zbiegł 
do Bóbrki.

— Egzam in z rachunkowości państwowej w na­
miestnictwie zdały panie: Marya z Nagauowskieh Bre- 
siewiczowa i Helena Szpilkówua z Nisk, oraaz Kazi-, 
miera Kopaczyńska z Krakowa.

Z m a r li:
W e Lwowie: Marya Bamburowicz, wdowa podyaryuszu, 

lat 74; Józefa z Krzysztofowiczów Żerdecka, żona majstra szew­
skiego, obywatela m. Lwowa, lat 38, Bazyli Żerebecki, były do­
rożkarz, lat 43; Michał Szalej, syn rzemieślnika, lat 5, Zofia Ko- 
zula, zarobnica, lat 60; Marya Babij, córka rolnika, 1 rok; Zofia 
Lis, córka rzemieślnika, lat 4; Anna Parka, zcrobmca, lat 30; 
Michalina Knapp, córka zarobnika, 1 rok; n. i.

W  Nowym Sączu: Jan Obrecht, obywatel m. Nowego Są- 
oza, lat 87.
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(Baerowie i oświata). 
(Times).

Najwięcej palącą kwestyą w Transwaalu jest 
obecnie kwestya oświaty.

Brak jej był jedną z głównych przyczyn woj­
ny i w dalszym ciągu może utrudnić zbliżenie się 
zwycięzców i pobitych.

Sam miałem sposobność zetknąć się z niesłycha­
nymi dowodami ciemnoty.

Rozmawiając niedawno z Boerem, mającym 
3000 f. szt. (75.000 koron) dochodu rocznego, kan­
dydatem do Yolksraadu, przekonałem się, że według 
jego mniemania, Francya i Anglia wspólną mają 
granicę, Ameryka zaś jest angielską kolonią.

Wojska mogliśmy przysłać na pole bitwy dla­
tego w tak znacznej ilości, iż Ameryka dostarczyła 
nam swoich żołnierzy.

Nie jest to przykład odosobniony. Na szczęście, 
departament oświaty pod prezydencyą p. E. B. Sar- 
gautfa w czasie wojny jeszcze, rozpoczął działanie 
na wielką skalę. Faktycznie, mimo nieprzerywania 
kroków wojennych, cały naród Boerów uległ jego 
wpływowi.

Szkoły zakładane w koncentracyjnych obozach 
doznały ogromnego powodzenia. Z początku rodzice 
zachowywali się niechętnie, pomimo^ uprzedzającego 
postępowania nauczycieli i opierali się posyłaniu dzie­
ci do szkoły. Teraz dzieje się przeciwnie. W chwili 
powrotu uczniów do farm, pożegnanie ich z nau­
czycielami świaczyło o zupełnie odmiennym stosunku. 
Skromne, małe podatki dawali Boerowie nauczycielom 
na znak szacunku i wdzięczności i zapraszali ich do 
swych zagród, jak tylko odbudowane zostaną. Isto­
tnie serdeczność i uprzejmość nauczycieli więcej się 
przyczyniła do pogodzenia Boerów z Anglikami, niż 
eokolwiekbądź innego.

Wiele planów rozpatruje obecnie departament 
oświaty w celu stworzenia machiny edukacyjnej, któ- 
raby dokładnie funkcjonowała i dosięgła wszystkich 
Transvaalskich dzieci. Szczegóły nie są jeszcze wy­
kończone, ale hojność rządu na cele oświaty pozwala 
dobrze wróżyó na przyszłość. Jedna z największych 
trudności jest odległość farm jednych od drugich, 
co wymaga albo ustanowienia wędrownych nauczy­
cieli, albo założenia internatów. Tej kwestyi dotąd 
nie rozstrzygnięto, wszakże prawdopodobnie po do­
świadczeniu, nabytem w koncentracyjnych obozach, 
rodzice sami będą woleli internaty.

Wśród nauczycieli, będących w służbie depar­
tam en tu  oświaty wielu jest Holendrów, którzy pod 
dawnym rządem zajmowali się nauczaniem, choć nie 
posiadali dyplomu. Tym, którzy życzą sobie pozo- 
|la<5 w swoim zawodzie, przyznane zostaną stypen- 
flya 60 funtów sterlingów (1.500 koron) rocznie, aby 
mogli przejść kursa w jednej ze szkół normalnych 
(seminarya) świeżo założonych. W ten sposób za 
kilka lat będzie departament rozporządzał dosta­
teczną liczbą doskonale wyćwiczonych holenderskich 
nauczycieli.

Kwestya religijna załatwioną została w tak 
pomyślny sposób, iż nie zdaje się aby dała powód 
do jakiegokolwiek rozdrażnienia. Wszędzie rodzice 
mają prawo wybierać pastora czy duchownego, któ­
ryby ich dzieciom udzielał codziennie nauki religii 
w języku holenderskim.

Z objazdu inspektora szkół w okręgu Marico 
najlepsze nadzieje na przyszłość dają się wywnio­
skować.

Jeździł on od farmy do farmy wraz ze swym 
tłómaczem i wszędzie był przyjmowany przez lu­
dność nadzwyczaj życzliwie. Nie zauważył nigdzie 
rozgoryczenia z powodu wojny. Rodzice z radością 
Przyjmują projekt rządu zakładania szkół i obiecują 
najgorliwsze poparcie; tylko wyrażają nadzieję, że 
rząd nowy nie będzie im nasyłał profesorów podo­
bnych do tych, jacy byli poprzednio (t.j. nieprzygo­
towanych odpowiednio).___________

Pozostaje jeszcze kwestya założenia Uniwersy­
tetu. Departament pilnie ją  studyuje. Miejsca jeszcze 
nie oznaczono, ale pewną jest, że Uniwersytet do­
skonale zaopatrzony stanie w Transwaalu, jak tylko 
okoliczności na to pozwolą.

Kapelusz panamski.
Kapelusz słomkowy ma w obecnej porze roku 

pierwszeństwo nad wszelkiem innem nakryciem gło­
wy, widać go na ulicach, w ogrodach, na wyciecz­
kach, w górach i dolinach, Wśród najrozmaitszych 
tańszych pletni słomkowych ukazuje się w roku bie­
żącym coraz częściej, prawdziwy „Panama*, który 
od ubiegłego lata powrócił znów do mody, zarówno 
dla pań jak i panów. Powodu tej ponownej popular­
ności kosztownego kapelusza szukać należy, jak za­
pewnia jedno z fachowych pism amerykańskich, w 
odmiennym kształcie, jaki umiano mu obecnie nadać.

Dawniej kapelusze te miały jeden tylko fason, 
szerokie skrzydła, niska główka z małem zagłębie­
niem idącem przez środek, a fason ten był postra­
chem dla młodzieży i miał uznanie tylko u ludzi 
wiekowych. Naraz w r. 1897, jeden z pośredników 
w Guayakwilu, miejscu wysyłki kapeluszy panamskich 
w Ekwadorze, wpadł na pomysł nadania im fasonu 
t. zw. „Fedora14; kilka tuzinów takich kapeluszy 
wysłał do handlarza londyńskiego, a ten wystawił 
je na sprzedaż, ofiarowawszy najpiękniejszy ówczes­
nemu ks. Walii, dzisiejszemu królowi. Pośrednik w 
Guayakwilu nie pomylił się w przypuszczeniach, no­
womodny kapelusz panamski zyskał odrazu powo­
dzenie, ale tylko w sferach możnych tego świata.

Prawdziwy „Panamę“ jest bowiem bajecznie 
drogi. B. amerykański sekretarz stanu, Gaga, zapła­
cił za taki kapelusz, w najprzedniejszym gatunku, 
500 doi., a Jan  Reszke 6Ó0 doi. „Panamy" wyra­
biane są w wewnętrznych miejscowościach Ekwado­
ru, Kolumbii i Peruwii przez Indyan, starców, ko­
biety i dzieci. Najlepsze pochodzą z Ekwadoru a 
plecione są z włókien liści palmy, nazwanej przez 
Indyan miejscowych „Jipijapa44. Wyrób tych kapelu­
szy uprawiany jest przez Indyan jako przemysł do­
mowy; mogą oni pracować tylko w najwcześniejszych 
godzinach porannycn i o wieczornym zmroku. Przez 
resztę dnia słońce pali z taką siłą, a powietrze jest 
takie suche, że włókna palmowe wysychają zbytnio 
i lamią się w robocie. Tylko w wymienionych wyżej 
godzinach atmosfera przesycona jest taką ilością wil­
goci, która umożliwia wyrób kapeluszy zwykłego 
gatunku, zaś przedniego mogą być plecione jedynie 
przy świetle sztucznem.

Czerwonoskórzy robotnicy siedzą przed swemi 
lepiankami, trzymają drewniany fason kapelusza 
między kolanami i zwinnemi palcami osnuwają go 
włóknem palmowem, maczając co chwila słomę w ku­
ble z wodą, wilgoć tylko bowiem nadaje giętkość 
pletni. Zaczyna się ona od środka główki, a okrągły, 
t. zw. „guzik", jest charakterystycznym dla wyrobu. 
Z tego „guzika" bowiem, biegli wnoszą, czy kape­
lusz pochodzi z Ekwadoru, Kolumbii, Peruwii lub 
Jamajki, gdyż jest on w każdym z tych krajów od­
miennym.

Wyrób „panamy" najprzedniejszego gatunku, 
wymaga pół roku czasu — stąd wysoka niesłycha­
nie cena tego nakrycia głowy. Pletnia w niem jest 
„morowana", włókna liści palmowych tak cienkie jak 
nitki płócienne, a lada przerwa w nich, węzeł wi­
doczny t  wierzchu, zmniejsza wartość wyrobu o 50 
do 75% .

Łatwo sobie zatem wyobrazić, z jaką baczną 
uwagą Indyanie pracują nad każdym „Panamą".

ISozuaaltośri.
X  Roztargnienie, literatów. Paryska Revue 

przytacza kilka zabawnych przykładów roztargnienia

słynnych uczonych i literatów. Diderot nie pamiętał 
nigdy prawie godziny, doby dnia, ani miesiąca, w re­
szcie imion osób, z któremi rozmawiał; Stuart Mili 
miał na ulicy wygląd obłąkanego i ciągle w padał ua 
przechodniów ; Balzac strzegł się bardzo, aby nigdy 
nie wpatrywać się ^  osoby spotykane na ulicy; gdyż na­
tychm iast poczynał mimo woli przedrzeźniać ich chód i 
ruchy. W rozmowie zachowywał się jak  człowiek głu 
chy lub nieprzytomny, gdyż nigdy nie słuchał sw ego 
rozmówcy, pracując myślą nad swemi powieściami. 
Ale „rekord* roztargnienia osiągnął niewątpliwie Am- 
pere, znukomity fizyk i matematyk. Chciał on raz 
przejechać się dorożką; w chwili jednak, gdy pod­
chodził do ekwipażu, przyszła mu jakaś uowa kombi- 
nacya matematyczna do głowy. Wyciągnął więc z kie­
szeni kawałek kredy i z zapałem począł kreślić cyfry 
na pudle powozu. Dorożkarz zaciął konie i począł 
uciekać od Amperea jak  od waryata. Wychodząc kie­
dyś z domu, uapisat on na drzwiach kredą: „Ainpere 
wyszedł, widzieć się z nim można dopiero wieczorem". 
Kiedy wrócił po godzinie, przeczytał ów uapis na 
drzwiach, a biorąc siebie za kogoś odwiedzającego, — 
wyszedł na miasto i spacerował bez żadnej potrzeby 
aż do zmierzchu. Wtedy dopiero zdecydował się wrócić 
do własnego mieszkania.

Analizując przyczyny tego roztargnienia u uczo­
nych i literatów, autor artykułu Revue  u patru je  je 
w ześrodkowaniu myśli ua jeduym  przedmiocie, w ży­
wej wyobraźni, która stw arza światy nowe, bądź 
barwno, pełne ruchu i życia w mózgach poetów i po- 
wieściopisarzy, bądź też pełne oderwanych teoryj, 
w jakich żyją uczeni i myśliciele. To skupienie myśli 
powoduje, że przed oczyma tych ludzi świat i życia 
realne przesuwają się jak senne marzenie. Dlatego 
też Goethe mógł zagłębiać się w badanie teoryi barw 
przy odgłosach wrzącej bitwy, a Hegel ani ua chwilę 
nie przerwał swej pracy naukowej podczas bitwy pod 
Jeną. Starożytne podauie o Archimedesie ma głębokie 
uzasaduienie psychologiczne.

X  Taniec w Hiszpanii. W ambasadzie meksy­
kańskiej w Madrycie odbyła się ua zakończenie sezonij 
niezwykła, m ająca pewien charakter artystyczny, z a ba 
wa. W szeregu żywych obrazów, w których wzięło udział 
przeszło 150 osób dorosłych i dzieci z najlepszego to-, 
w arzystwa dyplomatycznego, przedstawiona została hi-, 
storya tańca. Kierownikiem zabawy był głośny mularz 
hiszpański, Moreno Carbauero, a dopomagali mu kole­
dzy Sala i Madrago, muzycy Chapi i de Lara, pierwsze 
taucerki opery paryskiej, oraz grono innych osób kom­
petentnych. Obraz pierwszy wyobrażał rzymski Gades, 
z którego pochodziły najlepsze tancerki w starożytności. 
Widzowie ujrzeli atrium, gdzie urodziwe kobiety w kla­
sycznych tuuikach tańczyły przy łagodnych dźwiękach 
fletu i cymbałek. Obraz drugi przenosił widzów do 
epoki Maurów; wyobrażał opisaną wierszem przez księ­
cia Riuas legendę o św. Kasyldzie, córce panującego 
w Teledo króla Alimina, który zaskoczył ją , gdy roz­
dawał zgłodniałym więźniom chrześcijanom chleb, lecz 
chleb ten w tejże samej chwili zamieuiał się w kwiaty. 
Bojownicy maurytańscy tworzyli wspauiałe grupy z nie­
wolnicami w bogatych szatach i odtańczyli wschodnią 
zambrę. Gdy poduiesiono kurtynę po raz trzeci, uka­
zała się na scenie dokładna reprodukcya znanego obrazu 
Pradilli „Dwór miłości", przedstawiającego sceuę z ży­
cia Hiszpauii w wieku XV. M argrabiua Bolauos śpie­
wała za sceuą pieśni trubadurów, a poetki i śpiewacy, 
postaci obrazu —  tańczyli. W obrazie następującym 
przedstawiono dwór Filipa III., ogrody zamku Prado, 
a trzy pary odtańczyły parauę. Potem wykonano ta ­
niec „sześciu* (seizes), dotychczas jeszcze wykouywauy 
w wielką sobotę w katedrze w Sewilli przed wielkim 
ołtarzem. Wreszcie w ostatnich obrazach odtańczono 
menueta i gawota, oraz taniec andaluzyjski „patio" 
i nowoczesny taniec hiszpański. Zabawa zakończyła 
się defiladą wszystkich uczestników przed portretem 
króla i regentki.

gwałtownie; miota falami o skaliste wybrzeża, pieni 
się, wyje i jęczy potężnym łoskotem.

Nie tylko co chwila każde morze inny przed­
stawia widok, ale i wygląd mórz poszczególnych jest 
bardzo odmienny; należy tylko umieć patrzeć i róż, 
nice te ocenić I Cóż za różnica np. pomiędzy Bał-, 
tykiem po największej części ponurym i mętnym, a 
kąpiącym się w słońcu przecudnym Adryatykiem, 
a kto widział zatokę Neapolitańską z nieskończoną 
gamą igrających po niej barw i odcieni, ten doznaj 
z pewnością prawdziwej uczty estetycznej. Koloryt 
ten zależy od wielu bardzo warunków, od krajobrazy 
otoczenia, natury dna, charakteru biologicznego da­
nego morza, a chwilowe różnice uwarunkowane są 
przez zmienne stany nieba i wiatru.

Otóż zatoka Quarnero, zwłaszcza bliżej brzegy 
zachodniego Istryjskiego, gdzie na stokach gór i skał, 
umajonych iście podzwrotnikową roślinnością, rozło? 
żyły się piękne miejscowości kąpielowe yolosca^ 
Abazya, łka i Loyrana — odznacza się pięknym 
bardzo kolorytem, przypominającym nieco zatokę 
Neapolitańską. Zwłaszcza o zachodzie słońca, gdy 
przeciwległe góry Karstu mienią się bladą purpurą, 
koloryt zatoki jest przecudny.

(D. c. n.)

Z nad Riviery Istryjskiej.
Lovrana 30 lip ca 1902.

Dla ludzi, będących w tem szczęśliwem poło­
żeniu, iż mogą wytchnąć przez kilka tygodni pod­
czas feryj i odpocząć po pracy całorocznej, zjawia 
Się zawsze na wiosnę pytanie, gdzie lat() sP<*dzić ? 
Najczęściej lubimy wybierać pomiędzy m rzem a gó­
rami, o ile jesteśmy zdrowi i nie jedziemy na tortu­
rowanie się w „badach". Co jest lepsze, to rzecz 
Względna, zdaje mi się jednak, że odpoczynek nad 
Torzem jest dla większości ludzi bez porównania 
korzystniejszy i przyjemniejszy, tak dla ducha, jak 
i dla ciała.

Kąpiel morska orzeźwia nas i wzmacnia, a 
krajobrazy nadmorskie, zwłaszcza takie, jak w oko­
licach Abazyi, gdzie piękno przecudnej toni Adrya- 
tyku jednoczy się z niezwykle malowniczymi wido­
kami gór Karstu, przypominającymi w wielu miej­
scach krajobrazy tatrzańskie — stanowią obfity, 
“iewyczerpany pokarm dla naszych uczuć estety­
cznych.

Morze dostarcza nam, sądzę, najsilniejszych 
u«zuć tego rodzaju ze wszystkich krajobrazów przy- 
j*°dy. Różnorodność w jednorodności, wielorakość 
uarw i kształtów, zlewających w jedną całość har-

( monijną — to warunek piękna. Cóż zaś jest w sta- 
[ nie pod tym względem iść w porównanie z morzem, 
I zwłaszcza południowem? Tu gładka, zda się, oło­

wiana powierzchnia, cicha i spokojna, a nad wszelki 
wyraz przejrzysta, pozwala nam w głębi kilkunastu 
nawet metrów podpatrywać cudowne sceny tajemni­
czego życia, które drga w piersiach śpiącego jakby 
olbrzyma. Widok różnobarwnych wodorostów lub 
ukwiatów (polipów), wyglądających, jak kwiatów ko­
bierce, różnokształtne skorupiaki, cichutko sunące po 
dnie jeżowce, rozgwiazdy lub mięczaki, szkliste, tę­
czowo lśniące meduzy, a nadewszystko — niezliczo­
nych postaci ryby, prześlicznie ubarwione, a wszy­
stko to żyjące, walczące, działające w głębi toni, 
pozornie martwej, tajemniczym tchnącej spokojem 
zlewa się w piękną, harmonijną całość. Ale niech 
tylko lekki wiatr mnśnie powierzchnię morza, jakże 
zmieni się ona nagle: wystąpią nowe barwy; tu se- 
ledynowo-błękitna, tam modro-zielona, ówdzie ciemno- 
fioletowa, a na ich tle srebrzyste smugi załamują­
cych się fal wierzchołków.

A barwy te są co chwila inne, tak, że godzi­
nami całemi przypatrywać się można bez znużenia 
powierzchni rozkołysanego morza. A jakże zmienia 
się ten obraz, gdy silniejszy powiew wiatru lub gwał­
towny sirocco, z nad afrykańskich wiejący brzegów, 
pohula po morza powierzchni. Wówczas uśpiony 
olbrzym budzi się, pierś jego podnosi się i opada
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Depesze handlowe*
Z targa pieniężnego.

W ie d e ń , 7 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 689'-
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 731*—, Akcye anglo- 
banku 279'—, Akcye Unionbanku 541'—, Akcye Landerban- 
ku 423'—, Akcye Bankyereinu 455'—, Akcye Bodencredit 
937-—, Akcye gal. Banku hipotecznego 543'—, Akcye kolei 
państwowych 713\50, Akcye kolei południowych 68 50, Akcye 
Tramway A. — , B. —'—, Akcye kolei Elbethal 471-—, 
Akcye kole: półn. —. Akcye kolei czerń. — , Akcye 
Alpiny 402'—, Akcye JRima Muranyi 502'50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 15161—, Akcye Fabryk broni 332'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 294'—, Oblig. węg. ind. 97*60, Renta 
majowa 101*90.' Austr. Renta koronowa 99'80, Węg. Renta 
koronowa 97'90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96'35, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*10, 4Va proc. listy Banku kraj. 101TO, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4V2 proc listy Banku bip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110'—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*15, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*10, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94 20, Losy tureckie 111*—, Marki 
11702 Ruble 252-50, Kredyty — Al pi ny ■—, Węg.
kred', — , Unionbank — Kol ej e państw. — —.

Usposobienie: Po wielokrotnem wahaniu się, zamknię- 
cio z powodu Londynu nieco osłabione.

B e r l i n ,  7 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 216'80, Staatsbahny 152'90, Disconto Co- 
mandit 184 10, Berlin Tow. handl. 154*90, Laura 193*40, Bo- 
liumery 181'40, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Ruble 
za gotówkę 21615, Kolej warsz.-wied. -* —, Kolej morza 
śródziemnego — , Kolej Meridionalna —*—, Losy ture­
ckie 114-75, Renta włoska — , „Harpener* kopalnia wę­
gla 163-25, Kolej Marienburg-Mławka — —, Konsolidacya 
31610 Lombardy 18-20, Kolej Henry 97 60, Niemiecki bank 
narodowy 114*60, Kanada Proferred 132-75, Akcye żeglugi 
ham burskiej 106-—, Kurs warszawski 21610.

R lU d ap esz t, 7 sierpnia Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 121*—, W ęgierska renta koronowa 97 85, 
W ęgierski bank kredytowy —*—, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 38-—, Węg. bank hipoteczny 4 8 2 '- ,  Węg. 
bank eskontowy 470’—, Austryacki bank kredytowy 688-25, 
Rima Muranv 506-—, Budapeszt kolej m iejska 637-50, Kolej 
południowa “69*-*,'' Austr.-węg. kolej Państw. 713 —.

Tendencya silnna.
B e r l i n ,  7 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 102-25, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*50, Austr. akcye kredytowe 216*80, Staatsbahny 
152-90 Lombardy 18 25, Disconto Comandit 184-10, Ruble 
216-15. Tendencya spok.

F r a n k f u r t ,  7 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 102-15, Austr. renta srebrna 
102-15, Austr. renta złota 103-75 Austr. akcye kredytowe 
217*—, Staatsbahny 152 30, Lombardy 18-20,4 pr. austr. renta 
koronowa -*—. Tendencya spok

H a m b u r g ,  7 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 102—, Austr. akcye kredytowe 
216-90, Losy z r. 1860 152 75, Staatsbahny 152-90, Lombardy 
18-20,’ Austr. renta złota 103*50, W ęgierska renta złota 
102*1 0 .

Tendencya silna
P a r y ż ,  7 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 80-85, Credit foncier 560*—, 
Bank ottomański 734-—.

Tendencya mdła.
Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  7 sierpnia. Pszenica na kwiecień kor. 
5-01 do 5*01, Pszenica, na maj do —
na paźdz. 6’66 do 6*66, Zyto na kwiecień 6*04 do 6*0o, Zyto 
na październik 5 74 do 5*74, Owies na kwiecień 5*58 do 
5*59 Owies na październik 5*33 do 5 34, Kukurudza na
m aj’5*16 do 5*16. Kukurudza na sierpień 4.90 do 4*91 
Rzepak na sierpień 10*35 do 10*40.

Pogoda piękna.

Odpowi edz i a l ny  r e d a k t o r :  
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 5 sierpnia 1902 r.

Lmrsv o ile inaczej nie peflano obliczone są za 100 
tron nom inalnej w artości i za gotówKę '

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo PolsTcie

k 6 i} e:s p 6 n d e :n t k i i n s l r a t o w e
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słoioie Pol- 
skiem o 10, 15, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego“ 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

“G ry f* . Tej treści anonsów 
n ie  umieszczamy.

M ^ I e s a i ł c i Ł i e  pom ie- 
szteanie ul. św. Miko­

łaja 19 II p. 6 pokoi, przedpo­
kój, łazienka, kuchnia, etc., 
możliwe 4 pokoje, przedpokój, 
2 kawalerskie, od 1 sierpnia.

7057 1 0 -4

Doniesienia osobiste.
A  san. Pozdrawiam serde- 

cznie. Nienowego. Przy­
dałby mi się lepszy humor.

7241 1 f T t o  nie chce na żołądek 
-■Sa- chorować, temu polecam 
jadalnię Michała Drabika plac 
Smolki 1. 3. 7170 1 -1 5

Zygm unt Milewski.

| 9 a n a  niezaM iźniona,
widzenie niemożliwe, ze 

Zakopanego, jak  powróci, pal- 
pitacya serca uspokoi się ci. 
Duszko nie zazdroszczę. Ży­
czę powodzenia. 16. Bukiet 

7232 1
ZAKŁAD RYTOWN1CZY

A. Zijmaaria
w© IŁ w© w ie S jk s tu s k a  14
wykonuje stampile metalowe i 
kauczukowe tudzież i wszel­
kie grawury po cenach naj- 
uiniarkowańszych i w najkrót­
szym czasie. Cenniki gratis.

6543 10-6

Hozmalte.
p o s z u k iw a n y  zastępcaJL za prowizyą do sprzedaży 
pasów łykowych i tasiemek do 
opakowania zamiast nici szpa­
gatowych i tkanych pasów. 
Zgłoszenia z podaniem dotych­
czasowej czynności i referen- 
cyj pod: „W. E. 4499“ Rudolf 
Mosse, Wien I., Seilerstatte 2.

TgBierwszy K rajow y za*
Kład wyrobu gorsetów, 

Lwów, Jagiellońska 2, I. p.
6562

WTczeń, który ukończył czte- 
ry kląsy ginmazyaine, po­

szukuje lekcy i lub jakiegokol­
wiek zajęcia. Zgłoszenia przyj­
muje Słowo dla „Ucznia**.

7020 3 - 1

Morele
wybrane wielkie, najpięk. w ko- | szykach 5 kg. franco po 2 zł. * posyła M. Horowitz Zaleszczyki.

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9470

B iu ro  sprzedaży
i ł « w a  Po lsk iego

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie14. Cena 1 kor.

A. Gruszecki: „Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60. 
Wacław Gąsiorowski: „Huragan"', powieść historyczna 

w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.
W iesław Sclavus: „Ugodowcy“, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Siowa Polskiego" we Lwowie.

~     * *

g a d
J - J P  m:

Przewodnik kąpielowy. §
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N a  11 h  PT m  ^  W an(ia, Dom polski w p o ­
i l i  C lU Iltż lL Ii. bliżu źródeł, wygodne i piękne„  ? • ./ O ---  JT » ------

mieszkania, Sala restauracyjna, Czytelnia, gazety pol­
skie, Kuchnia polska. — Zgłoszenia: Bad Nauheim, 
Willa Wanda, Carlstrasse 27.

wonicz Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. 
Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazisto- 

jodowo-bromowe. Sezon kąpielowy od 10 maja do 
końca września. Zamówienia na mieszkania, wodę mi­
neralną, sól, ług* i namuł przyjm uje i wyjaśnień udziela 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielo-wego w Iwoniczu.

T  ubień

P

Kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa. Najsil­
niejsze wody siarczane na kontynencie. Ką- 

~I--i piele borowinowe. Dział hydropatyczny. Leczenia elek­
trycznością, masażem, inhalacyą. Otwarcie sezonu 20 
maja.. Na żądanie przysyła Dyrekcya prospekty gratis

1 ^ 7 0 7 /1  T lV  Najsilniejsze w Europie uzdrojowisko 
1&£jVj IjCA)LLj  siarczano - mułowe dla reumatyków, 

w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy stawów, 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze i w ischias. 
Okolica górzysta. Prospekty rozsyła Zarząd. Lekarz 
ordynujący Dr. A. Teichmann.

T ) U  s f n m  v t v  Zakład kąpielowy, siarczany i borowi- 
U.O t U l l l j  t j '  nowy, ze Lwęwa koleją pół godziny, 

pociągi 4 razy dziennie tam i napowrót. Zakład od­
nowiony, łazienki nowo wybudowane tuż obok dworca 
kolejowego._____

Najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca, 
r f  ClUiYCl Zakład zdrojowy położony na słonecznej 

-L  A) wyżynie, wśród ślicznych widoków na okalające góry. 
Prospekta i dokładne informacye udziela na żądąnie 
Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce.

O ł  rinrręi WT11 Zak*ad zdrojowo-kąpielowy, pierwszo- 
W l l l L C l  rzędna stacya klimatyczna. Urządze- 

K J  nia postępowe^ Desinfekcya mieszkań troskliwa. Se­
zon od 20 maja do 30 września. Informacye udziela 
Zarząd Zakładu górnego w Szczawnicy.

mruskawiec S“ er
J L . ischias, choroby kobiece, se:

Reumatyzm, podagra, 
nerwowe i pęcherza, astma, 

 , ----------------    1, sercowe i żołądkowe. Po­
czątek sezonu 15 maja, koniec 30 września. Obszerną 
broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd.

K u rsa  przygotowawcze
do egzaminu kwalifikacyjnego dla jednorocz. służby wojskowej

( In te i l ig e n z p ru f i iK ig r )  7068 3
wstępne i główne, dzienne i wieczorowe dla kandydatów cały 
dzień stale zajętych — oraz prywatne kursa przygotowawcze 
do m a tu r y ,  rozpoczynają się w o. k. rządowo uprawnionym

Zakładzie wojskowo-naukowym
emer. rotmistrza

-A-dlolfei IZorn/bexg*exa.
W teekAKu WTE

w dniu 4 września 1902 r.
Ucźniów zamiejscowych przyjmuje starannie urządzony 
I n t e r n a t  z a K la d i i ,  znajdujący się pod kierownictwem 

ukwaliflkowanyeh prefektów pedagogów.
W internacie konwersacya niemiecka i bezpłatna nauka języka 
francuskiego: nauka szermierki, własna doborowa czytelnia, 

fortepian, ścisły nadzór lekarski i łazienki w domn. 
W p is y  j u ż  o t w a r t e .  Zamówienie miejsca w internacie 
wskazane jest jak  najwcześniej. — Prospekty gratis i franco.

D E S Z raków , IS Z a -rsn e lic lc sL  S24Ł.
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Ogólny dług państwa.
Lnolity dług państw a  
banknotach, m aj—listopad . .

lu ty—sierpień . 
irobre* styczeń—lip iec  ; •

kw iecień—październik  
,v  z roku 1854 po '250 ssl. m. k.

1860 - 500 y.l. w. a.
* 1800 ,  100 ,  .

1864 „ 100 zł. ,  ,  • • -
„ 1864 ,  50 zł. „ ,  • • -

tv  zastaw, aom nn państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.
r radaie państw a reprezentow anycn.
str renta złota  w olna od pod. . • 4

.  w  waL Kor. w. od pod. .4
9 m inw est. wol. od pod. • • ^

Obligacye kolejowt.
lei Arcyks. A lbrechta w srebrze . 4 

oes. E lżb iety  w złocie w. oa  p. 4 , u ?iv0.
oesarz Fronc. Józefa w sreb. • o V« 12t>|25- 12<\*- 

I B n d .^ .  K. wol. od pod. 4 j 9&|50fc J00|ó0 
ees E li. 200 zł. m. k. za sztukę o S/L 509|-l- 5121-- 
Karola Lud. 200 zł. m. k. ,, o t - I  
•b lieaeyo  pierwszeństwa kolejowe, 

lei Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o
* _ 200 zt. w zlocie • r>
czes” Em. 1885 200, 1(XX). 5000 zł. 4

1895 -.100. 2000.10000 K. 4
Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. . • 4
K arola Ludwika  ...................4
Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
zgierska renta złota • • ■ • • ■ - '
}g* renta w. Kor. w olna od pod. 
je. renta w. Kor. r r . « 
iyeak a  kol. z r. 1889 w  złocie . 
tyczk a  kol. z r. 1889 w srebrze . 
ig. ob ligacye propin. w. a. . . •
Jg. n prem. reg. Cissy • •
}g. p o tyczk a  prem. po 100 zł. . .

ligacye lndem nizacyjne hipoteczne
K roacyi i S ł a w o n i i ................ 4*65

-  Propinacyjne w ol. od p o d .. . . 4 ł /a
igierałrie obligacye Ę i p . ................ 4
oaoyi i  S ław onii obhg. bip. . . . .  4

Inne publiczne pożyczki.
ftyoaka reg. Ebmaju z r. 1878 . . .  o 

,  r „ z r. 1 8 9 9 . . .  4
, kroi. Bukowiny a r. l8Kł. . 4

A prop. flukowiuT.................... D
A po*, kraj. ■ r. i896 ......................... *

i

551 121 75 
85̂  100 05 
85= 91 [05

I
_  ioŁ lfk.dio 

11.8!2ó‘ lin!-5

i ,.i°LJ ^
i 99 li fi 100 i-  
■ 991601 b»;60  
: 98|2ó: 99 2' 

99 50‘ 100 
99 50ji 100
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. o 

. 4

.4  ilii 
■ 4 02 
. 4

f 121 121 ;
f 97195: 98 . 
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C. I. nprzyw. galicyjst akcyjny

IANK HIPOTECZNY

[Gal. obi. prop. z r. 1889 ...........................4
Poż. m iasta L w ow a z r. 1896 . . . .  4
| „ _ .  z r. 1900 . . . . 4 ł/a
' .  ‘ » W iednia z r. 1874 . . . .  5
jBenta w łoska za 100 l i r .......................... »
Poż. bypot. B ułgaryi z r. 1892 . . .  6

j Listy zastawne
! (Obligacye hipot. i lis ty  dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ..................ó

.   4
Gal. akc. b. b. z 10% pr. L w 89Va 1. 5 
Gal. .  „ n los w  50 lat. . • . 4 ł/a
Gal, ,  „ „ los w  60 lat. • * * 4
Gal. Tow. kred. ziem . los w  56 lat • 4 
Gal. „ ,  ,  ,  w  41 lat . 4
Gal. n „ f, dawn.. emis. . . 4
Gai. „ n „ po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 L . 4 ł/s
Banku „ r p zwr. w  a lxh  1. . 4
Banku „ oblig. kom un. 2 emis, . . o
Banku „ „ ,  3 e. 1. w  42 L . 4 ł/a
Banku „ „ „ 4  em. 1. w. 45 L
Banku - „ kol.T. w. 57l/al. . . .4
Austr. węg. Banku ios w 401/2 1. . . 4
Austr. r ’ „ los w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 188fl . 4

. » . , . ,_ ,  1888 .4
n ■ i. r n r  1891 . 4

» r n r  189S . 4
. Lwów-O zern.-Jassv lŚ 4 n .  10°/o 4 
r r ,  ' 1884 . . . .4

Gal. kol. lokalne w schód.......................... 4
W eg.-Gal. kolej em. 1870 • .................. 5

.  ■ _ ,  1878 ...................... 5
,  1887 ...................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a........................................3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. . 3 

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
LreguL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku bip pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r. ,  po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................. ^
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprooentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie B asilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dia band. i  prz. po 100 zł. w. a.
Ciary po 40 zł. m. k ................................... ...
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . 
Poż. prem , m i as. K rakow a po 20 zł. w. a. 

r „ L ubiany po 20 zł.
Ofen po 40 zł. w. a ..........................
9 5

98165) 
93 7oj

100
100
100

94
75j 101

50 108

-  96
50 -  ~

1  102 —
-1 9v <0
25 102| 95nJ. im fin

- j  98
ŁrJ 101 
251 101

25

100;if(

Z t

i 108 =
108 i

267
265

15 269 ]
-  265 -

> -j 287 7.
; 250 

l 75 256
-  90

> 50 Ul

) 15j 20 
430

ÓO

15

187-

P ainy  po 40 z ł. m. u . .....................................
Czerw. krz. austr. tow . po 10 z Ł .................

„ ? w ęg. tow . po 5 z ł . .....................
F u n d acji arcyks. R udolfa po 10 zł. • . .
Saizua po 40 zł. m,  ....................................
Pozyczjia m iasta Salzburga po 20 zł. . .■ 
St. G enois po 40 zł. m. k. • • • • , . . . 
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zi. . . 
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł...................

,. ,. akcye zakład 200 zł. . . •
A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. • 
K olei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor. . • • • 
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł*
K ol. L w ów -B ełzec Jakc. nierw.) 200 ał* •

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z ł......................
„ wschodn.-gał.-łokaln. 200 zł. • • * * •
,, państw ow ych 200 zł, — 500 fr...............
„ południowej 200 zł. =  500 fr.................
u węg. gaiicyj. lokal. 200 z ł.......................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor...........................
P eszt, banku nandl. 1000 Kor.........................
Zakład kroi. di a handlu i przem. 320 Kor,

ęg. banku kredyt. 400 Kor._........................
D olno austr. tow. esk. 400 Kor. . . . . .
Gaiic. Danku binotecz. 400 Kor....................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banicu dla krajów koronnych. 400 Kor. • .
Banku A ustro-węg. 14(X) Ko...........................
Banku Związków. (Laioubank) '400 Kor. .
Ozesk. banku związk. 200 Kor.......................
Z ivnostcnska oanka 200 Kor...........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgla w Brux 100 zł. . . .
Gaiic. karp. naft. tow. 500 Kor......................
Austr. tow. górnicze A lpm e 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. Żelazn, urzeiu. 200 zł. . .
Schoónioy 500 Kor. . . .* ................................
Tureck. zarz. tytoniow  500 franków . . . 
Trifal tow . kop. w ęgla 7-0 z ł . .........................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy krótko term,) %  

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 fnntów   ..................... .4
Paryż i franensk. m. bank. za 100 fr, . 3 
Peterso.urg i W arazawa za 100 rubli . 51/1 
W łoskie bank. za 100 l ir ó w ........................

W a l u t y .
Dukat c e s a r sk i.................................................
20-fran k ów k a.....................................................
 .....................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . .
W łoskie ban knoty aa 100 l i r ....................
Ruble ban knoty  za 100 rnbli • • • • . .

191
55
97
76

234
76

264

423

400
363
935

5630

432

279
2595
(I

481
543
334

1596
542
243
257

194
50
288J

236
80

274

427

40636/
939

|5650

567
400

434

— 280 -2605

482
544
344

1602 
—i 54 3
bO 249 
25 i 258

75

710 —
882 —
401

1521
985

393

50,

716
R90
402

1526
1009

401

50

50

— 117
70 240 
29! 95

94

117
98 9!

| 117'20 
, , 94,20 

2BS 25| 253.25

C E N N I K
Lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 6 . sierpnia 1902.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ex diviaende 20 Kor..............................
Banku gaiic. dla handlu i przem ysłu

po aŁ 200 (400 K o r . ) .............................
K olei gal. Kar. Lud- po 200 zł. m. k - . 
K olei Lw ów -C zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w  srebrze (400 K o r .) ............................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki w agonów  w  Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dla gałic. przedsięb. elektryoznych  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku b. g 5% w. a. wyL z 10°/, . .
Banku h. g. °/0 w. a. ios w  50 1.
Banku h. g. 4% ,, los w  60 1. po 200 K,
Banku kraj 41/’2°;o w. a. los w  51 1. . .
Banku kraj. 4% w. a. Ios w  57 1.
Towarz. kred. gai. ziem . 4% (1 emis.) 
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4°/o los

w 41ł/s lat  .....................................
„ 4% ios w  56 l a t ..............................

Ili. Obligi za 100 K
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
B ukow iński fund. propinacyjny 5% w. a. 
K om unalne Banku kraj. 5% 2 eznisya

41/a% 3 em isya . 
„ „ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokalu, wach. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 0% w. a. z r. 1873 . .
P ożyczk i kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
P ożyczka m iasta Lw owa 4°/o po 200 Kor. 

„ B 41/a°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

M iasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
M iasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ...................................................
20-fra n k ó w k a ........................................................
100 rubli rosyjskich .  ..............................
100 m arek n ie m iec k io h ...................................

płacą żądają

540 555 -

350 360 I

568 575 _
— — 100 -■

- - 850 -

400 — 420 -

106 70
100 — _ —
95 90 66 50

101 •20 101 90
97 — 97 70
96 50 97 20

90 70i - K
96 20 90 90

96 80 99 50
102 50 _ _
102 30 103 _
100 70 _
96 83 97 50
97 23 97 90

97 — Bi"170
94 — W. 70

100 — 100'70

73
!

7 8 .-
" i "

11 £ 11.34
19 1C 1S>30

250l — 254
117 111’ 50

SANTOR WYMIANY
Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniezne.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wyptaoa aafceaki aa io* 
duuiak biozący, prayjaiajo do przeokowania 
papiary wartedeiowe i  odcięła na takowa

Nadto la p ro irad atM  no watfr InotytnojrJ aagranlcuijrcłi tak  iw«m
D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E  (SAFE DBPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie panoernej 
sehowek do wyłącznego użytku i pod własnym klnezem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ekowywae można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoseąee nią do tego 

rodzaju dopeoytew, otrzymać mężna bezpłatni* w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow 2»r, 9 ogr. poręką — Z Drukarni BSłowa Polskiego* we Lwowie, pod aarządem Józefa Ziembińskiego.


